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Mm  kościelna w Austrii
w o b o c  z a m a c h ó w

J ó z e f a  I I .

Bardzo wiede pisano już o „Józefiniziuie“ w Austryi,
0 niezręcznych nieszczęsnych zapędach Józefa II, który 
za zasadę tobie postawił, „źe m ocą powagi swojej cesar­
skiej jest uprawniony do przepisywania praw Kościołowi i do 
zgięcia Kościoła pod wszechwładzę państwa;* któremu się 
zdalóę że sani tylko jedym m  uprawnio.ijtnj jest opiekunem 
Kościoła, że „kapłan jego jest urzędnikiem, i jako taki 
tylko przez niego je s t postawiony sędzią spraw kościelnych.** 
Słowo -it;reakcya“ w tym stosunku i w tej walce dotąd w lii- 
story i mało je s t znane, bo niestety mato w niej jest śh - 
dów odważnej i obowiązkowej obrony praw i wolności Ko­
ścioła zo strony niższego duchowieństwa i episkopatu au- 
stryackiego przeciw nieprzyjaznemu nowatorstwu. Przeci­
wnie, kiedy wbrew rozkazowi cesarza wyrwania zakonów 
z pod władzy właściwej a poddania ich władzy biskupiej, 
śmiało powstał yeden z najodważniejszych i zapewuńł radę 
państwa, że „żaden Biskup ręki do tego nie przy loży,“ od­
powiedział mu już w 1781 r. baron Gebler: „źe sio myli, 
bo są już tacy, którzy rękę przyłożą do tego.“ Miał bo­
wiem wtenczas już w ręku zapewuiienia trzech Biskupów : 
z Laibacli lir. Iłerbersteina, z Gurk ks. Auersperga, z Bri- 
xen lir. "Waldsteina, żbą wypełnią, czego cesarz żąda1). A je­
dnak była reakeya zo strony ludu, kleru, samych wdadz
1 ludzi nawret, którzy się oddali na posługi nieszczęsnemu 
i nieprzyjaznemu tem u dńcliow'. Moment to historyczny-, 
którego studyum  nowsi historycy na uowych i nieznanych 
dotąd oparci źródłach poświęcają uwagę, swoia. Takks. dr. 
Jiiger w swojem dzieło: Kaiser Joseph iS in jd ' Leopold II, 
Hock: D er oesterrcicliische Staatsmth,., i dr. Wied.ej]J'aS*i 
w 50tym  turnic archiwum historyi austryackićj. My sami 
nie tydko widzami będąc, dalszego ciągu s ta re j,jtd j walki 
omnipoteucyi państwra z Kościołem, ale i wciągnięci bezpo­
średnio do niej, chętnie zwnacaiiry oczy nasze na wysilenia 
tej reakcyi, aby ją z dzisiejszą porównać, a ostatecznie 
stanąć w obronie ówczesnych bojowników i wgnieść zasługę, 
o której dotąd milczała historya.

Lud w całej masie był wicnozas silnie, do Kościoła 
przywiązany i czuł się nie tak rozkazami i nowościami jó ­
zefińskich rządów’, jak raczej prawam i *), które dotykały

’) Hock, der oostrreieli. S taatsra th . — 2) W r. 17S3 wydał 
cesarz przepis, jak  i gdzie nabożeństwo ma się odprawiać; ilu o łtarzy 
ma zostać w każdym kościele, jakio obrazy być mają, — zniósł bra­
ctwa kościelne itd.

kultu kościelnego, strasznie dotkniętym, tern bardziej, że 
poddawano m u odnośne przepisy i zakazy, które obrażały 
uczucie jego chrześoiańskie, jako „prawulziwde chrześoiańskie 
przejnsyB kiedy tymczasem przywiązanie jego do obrzędów 
kościelnych, obrazów, nabożeństw’ nnzywrano „zabobonem, 
nadużywaniem religii, przedmiotem zgorszenia, głupstwem.** 
D latego też przepisy, tyczące się obrzędów, kultu, któremi 
obrażano najświętsze uczucia, u ludu nie tylko na wsiach, 
ale i w stolicy pod okiem cesarza natrafiały na opór naj- 
energiczniejszy i nie mogły znaleźć posłuchu. Temu też 
mimo rozkazu wyraźnego nie nmżna up było usunąć z ko­
ścioła Dominikańskiego w "Wiedniu obrazu Matki Boskiej, 
której Serce przeszyte siedmiu mieczami; święto św. Seba- 
styana pod okiem cesarza obchodziło bractwa bardzo uro­
czyście, najpiękniejsze ozdoby zniesiono na ołtarz, a do 
nabożeństwa najuroczystszych użyto ornatów, przez całą 
oktawrę zwoływano lud waeray wielkim dzwonem na nabo­
żeństwa przed i po południu. Kawet w katedrze w "Wie­
lb r  u zawrsze jeszcze onlono świece na ołtarzu Najsł. Serca 
b asow ego  i św. Alojzego, a na głowie Matki Bożej wi­

dziano srebrne i złote korony, chociaż prawo nie przyzna­
wało Matce Bożej godności Król owej nieba. Ze zgrzytem 
zębów przypatrywać się musieli „oświeceni** rozwijającemu 
się z pompą kuituwi, obrazum i figurom na rozlicznych od­
pustach, na których lud w yraźne prawo i prawrodaw’cę igno­
rował. Jeszcze w r. 1788 i 1789, a więc w ośm i dzie­
więć la t po proklam acji zupełnego „oświecenia** w Austryi, 
rozbrzmiewały pieśni pobożnych pielgrzymów do Maria Zell, 
do Maria Taferl, a nawet do Einsiedeln w Szwajcaryi po 
drogach, ulicach i miejscach publicznych. „A tak obrażano 
prawo;:1’, skarżyli się ówrczesni zwolennicy; postępu i nieprzy- 
iaciele „ciemnoty ludowej**, nie tylko na  wsiach, ale nawet 
w stolicy cesarskiej i w oczach cesarza' I  jeżeli tu  i owdzie 
karę wwmierzano na „taki występek1*, to potem z większą 
jeszcze pompą i świetnością na innem powtarzano go miej­
scu. Oczywiście sann cliwmlcy i obrońcy Józefa przyznać 
musieli, że wdzieranie się władzj’ i prawodawstwa świe­
ckiego w zakres służby Bożej i obrzędów błędem było po­
litycznym, bo, jak mówili: „Józef za mało rozhezył się ze 
siłą przesądu; w przeciągu kilku la t chciał on oświecić lud 
głęboko w zabobonie pogrążony, nie zastanowiwszy się nad 
tom. źe praca taka nie może być dziełem chwili jednej.** 
Ptząd jogo wr rzeczy samej wiele b jłb y  sobie był oszczędził 
zawodów, gdyby się był zastanowił nad tern, że pokrzy­
wdzenie sumienia i przekonań religijnych jest wielkim błę­
dem. Jak  n. p. nie byłoby potrzeby zmuszać całój 
gminy batalionami wToiska, aby krzyż na  polu stojący do 
kościoła przeniosła, w co sam cesarz wrmieszać się m usiał, 
i pulieya czeska nie byłaby zmuszoną do wystąpienia z siłą 
zbrojną celem stłum ienia rozruchów wywołanych oporem 
przeciw patentowi z ]5  września 1784 r  P aten t ten na­
kazywał, by um arłych chowano bez sukien, wre worach za­
szywanych, przesypując warstwę wapna i ziemi, aby tern 
prędzej ciała się psuły. Sam jeden ten patent wielką wy-
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wolał reakćyą, wobec której cesarz Józef rozdrażniony n a ­
pisał do kanclerza: „Ponieważ widzę i doświadczam tego 
codziennie, że niestety pojęcia żyjących jeszcze są tak ma- 
teryalne, iż niezmierną wartość przywiązują do tego, ażeby 
ich ciała długo po śmierci gniły i dłużej pozostały ścier­
wem śmierdząeem: to mało mi na tein zależy, jak ludzie 
chcą się chować. Oświadczysz zatem, po wykazaniu powo­
dami rozumnemi pożyteczności mojego sposobu pogrzebów, 
że nikogo, kto się przekonać nie chce, zmuszać nie będę, 
aby był rozsądnym, że tedy każdy pud względem pogrzebu 
i trum ny uczynić może, co uważa za najodpowiedniejsze dla 
umarłego ciała swego.1' Grecy bowiem w W iedniu oświad­
czyli, że podobny sposób pogrzebu wykracza przeciw prze­
pisom icli obrzędów; w Czechach i Morawii lud chciał dla 
dla tego emigrować, a obcy do Austryi przesiedlać się nio 
chcieli. Samo uczucie w ludzie oburzało się na to wspo­
mnienie, że ciało jego w miech zaszyte będzie w ziemię 
wrzucone i wapnem zasypane, — skarżono się głośno na to, 
że na grobach pomników stawiać nie wolno, a nawet wol- 
nodiunca jakiś napisał do cesarza: „Czyby Marya Teresa 
z tukiem wzruszeniem b y ła ijię  modliła nad grobem swo­
jego męża gdyby tam  nie były spoczywały jego zwłoki?" 
Chrześciaństwo na cmentarzu widzi posiew oddany ziemi 
na  wiosnę zmartwychwstania, i ztąd taki jednogłośny okrzyk 
grozy z piersi ludu wyrwał jeden z nieszczęsnych patentów 
„cesarza-papieża."

Jeżeli takiego ducha opozycyjnego w ludzie wywołały 
prawa cesarza na polu rcligijuem, to trzeba było przypu­
ścić, że niemniejszy opór, chociażby i w innej był się obja­
wił formie, postawiło duchowieństwo, którego przecież za­
daniem było bronić praw i urządzeń kościelnych, Nie mo­
gło ono oczywiście w taki sposób objawiać oporu, w jaki 
go lud na wielu miejscach objawiał w zbrojnych i g u s ­
townych wybrykach, ale wielo miało środków obrony, które 
nauka i prawo kościelne w rękę m u podawały. Kler niż­
szy wyraźnie nie okazywał na zewnątrz oporu, nie używał 
ludu nigdzie do zbrojnej obrony, bo nikt na  to nigdy się 
nic skarżył, ale skarżyli się nowatorowie, że duchowieństwo 
lud pouczało o wartości i znaczeniu praw nowych łże  jego 
to było winą, iż prawa wydane przez cesarza „dla uszla­
chetnienia religii" u niego nie znalazły uznania i przyję­
cia. Świadectwo to oddają sami nowatorstwa zwolennicy, 
i to nam  wystarcza do obrony niższego kleru, że nie wszę­
dzie był obojętnym. Właściwymi przecież żołnierzami, we­
zwanymi do tej walki Kościoła na pierwszy ogień, byli 
k s i ą ż ę t a  K o ś c i o ł a .  Tych llóg  postawił na czole, „by 
rządzili Kościołem," a więc by stawali, gdzie potrzeba, 
w jego obronie. Jeżeli nie wszyscy, wielu z nieb jednakże 
zrozumiało obowiązek. N a czele jaśnieje wielka postać P a­
pieża Piusa AT, którego, jak ogólnie wiadomo, ani przy­
kra pora roku, ani trudy dalekiej podróży, ani wiek sędziwy 
i słabe zdrowie nie umiały powstrzymać od kroku, na 
który Papieże w ciężkich czasach dla Kościoła tylko rzadko 
się zdobywali. 22go m arca 1782 r. przybył sam do W ie­
dnia, aby osobiście wnieść do cesarza instancją  za uci­
śnionym w Austryi Kościołem. Cesarz Józef w ośm lut 
później, w styczniu 1790 r. zapewnie mocno tego żałował, 
że nie usłuchał gorącej prośby Ojca olirześciaństwa, kiedy 
sk nem nieszczęsnych i smutnych rządów swoich prosić 
go » s;al o pośrednictwo w Belgii zbuntowanej i od Au­
stryi się odrywającej.

W rok przed przybyciem Papieża do W iednia pobu­
dził cesarz z a g r a n i c z n y c h  k s i ą ż ą t  K o ś c i o ł a ,  
których dyecozye rozciągały się na A ust n  ą, do opozycji, 
oświadczając, że rozporządzenia ich wydawane do ducho­
wieństwa i wiernych podlegać będą placctum  regiuni, jak 
bule papiezkie i żo bez tej królewskiej sankcy i żadnego pra­
wnego znaczenia mieć nie będą. W  tern położeniu znaj-

| dowali się — że tylko kilku wspomnimy — Biskupi z Ba- 
| zylei, Regensburga, Salzburga, Chur i Akwilci. Pierwszy 
i  przeciw temu zaprotestował Biskup z Bazylei, Fryderyk von 
| Wangen-Geroldseck. za nim skłonny zresztą do ustępstw 
i Arcybiskup saleburgyki, książę Hieronim von Cnlloredo, po- 
i wołając się na reeesa z la t 17 2 9  i 1 779 .

Sporną tę kwestyą przedłożono radzie państwa, gdzie 
j za podnietą barona Tobiasza Gobłera, najzaciętszego przc- 
I ciwnika Kościoła, postanowiono ją  krótko rozstrzygnąć ode- 
! braniem juryzdykeyi Biskupom zagranicznym i rozdarciem 
| gwaltownem w jednej chwili związków, które istniały przez 
j wszystkie wieki, począwszy od zaprowadzenia, olirześciaństwa. 
i Biskupi zagraniczni — tak postanowiła rada państwa — 

nie znają prawa państwowego i dla tego się opierają. To 
j pochwycił Józef, który już 2 stycznia 1 7 8 2  r. kazał spo- 
s rządzić mapę celem zaokrąglenia biskupstw krajowych i wy­

kluczenia z państwa biskupstw zagranicznych i pracował 
f właśnie nad tom w kaneelaryi nadwornej, kiedy Papież hyl 
i w Wiedniu. T jod nem pociągnięciem pióra zatwierdził, czego 
i rada państwa zażądała, do  P a p i e ż a  w c a l e  s i e n i e  

o d n i ó i  a zy.
Prawo to zastosował najprzód do biskupstwa passa-

wskiego. Dyocezya jiassawska rozciągała się od początku 
swojego powstania wzdłuż D unaju przez Austryą ażdogra- 

j nic AATgier. Na mocy układu między cesarzem Prydery- 
< kiem I I I  i później Karałem AT a Stolicą Apost i K apitułą 
j oderwano pewien kawał tej dyeeezyi i utworzono z niego 
\ dyecezyą wiedeńską, którą później wyniesiono do godności 
i arcliidyeoezyi. Na d. 18 m arca 1 7 8 8  umarł Biskup passawski 
| Leopold E rnst eon Firnuan, i z tego skorzystał cesarz Jó ­

zef, zagarnął z dyeeezyi kawał, leżący nad rzeką Enns 
j i In n ; zniósł juryzdykeyą sądową, zabrał kasę bisku- 
j  pią i zobowiązał urzędników, aby wszystkie dochody bi- 
: skupstwa oddawali do austryaekiego funduszu religijnego, 
i Kapituła passawska ty m zaborem jak gdyby piorunem 

z nieba pogodnego rażona, zerwała się do obrony praw 
djeeezalnycli. opartych na starych przywilejach, na rozli­
cznych układach z domem liabsburgskim, powołując się na 

S to, że jeszcze zanim Habsburgowie byli w Austryi, przed 
S Karolingami i Ottonami nabyła to wszystko, co posiadała, 
i  Udała sic tedy nasamprzód do cesarza z prośbą, lecz ton 
i odpowiedział zimno, „że obowiązek jego podniesienia religii 
l i opieki duchowej nad poddanymi wymaga tego po nim, 
\ co uczynił i uprawnia to wszystko." Niezrażona lakoniczną 
; odpowiedzią cesarza, postanowiła udać się z apelacją do 
| sejmu książąt niemieckich, aby ich przestraszyć objawem 
? samowoli cesarskiej. Wpierw jednakże przedstawiła sprawę 
| wszystkim dworom kuriirszlów. Dwór berliński ujął się za
| Kapitułą, bo Fryderyk Stary uważał w tom Obowiązek obrony 
i wolności książąt niemieckich. To przestraszyło Kauuitza, 

który przedstawił cesarzowi trudności się nasuwające: 
i żo Bapież nie pozwoli na rozdarcie dyeeezyi, że rzecz przod- 
i łożona sejmowi tylko nienawiść książąt, do domu austrya- 
; ckiogó powiększy, a podsunąwszy cesarzowi myśl możliwego 
\ zerwania z Rzymem, gdyby się dało, i rozerwania, jedności 
} Kościoła przez obór Biskupa nowego, którego mógłby pn­
ij święcić Arcybiskup wiedeński, doradził mu jednakże, aby 
\ się zgodził z Kapitułą passawską. A oiążkiem sercem, bo 
| z obrażoną dumą ustąpił cesarz, i nowy Biskup 1784 roku 
\ bez współudziału Kapituły obrany został!l).

Na podobną walkę wystawił się cesarz, kiedy samo­
władnie, nie odniósłszy się do Rzymu, od dyeeezyi rygons- 
burgskiej chciał oderwać ziemię nad Egerą leżącą i Biskupa 

I z Czech wypchnąć. Nad caiomi Czechami miał od poczu- 
; tku ich nawrócenia się juryzdykeyą Biskup regensburgski. 
j Bolesław I I  utworzy! wprawdzie biskupstwo pragskie 973

a) Buchiugor Geseliiclito der Kiirsteidlaims Passau  han 1L.
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ro lu  F-owczesni' Biskup $. Wolfgang odstąpi! juryzdykcyą 
nowi}™ 'Biskupowi, ale zachowa! ją  jednakże nad zaclio- 
dnieini Czechami, szczególniej nad ISgerą. Józef jednem 
pociągnięciem pióra przyłączy! to do arcybjskupstwa prag- 
skiego, hez względu na Papieża i na Kapitułę. K apitułą 
zaprotestowała uroczyście, wezwała na pómdft^wszystkie du­
chowne, stany książęcy a duchowieństwo uwolniła od pr?y- 

.sięgi, k tórą wymusi! na niein.cesarz. Kaunitz się prze­
straszył i zląkł przewagi duchownych stanów książęcych 
i świeckim książąt, i nie chcąc, aby za przykładem cesarza 
zagarniali dobra duchowne, poradził cekarzowi ustąpić. *&%- 
sarz, uległ, lecz nowemu Biskupowi nie oszczędzał rozli­
czni cli przykrości. Biskup zaniósł zażalenie do dyrekto- 
rynm  państwa i Arcybiskup ihóguncki. jako prymas nie­
miecki, ujął się za nim. Duchowna komisya dworska po­
wiedziała Arcybiskupowi, „ze w Czechach rządy obcego Bi­
skupa pogodził:,tśię nio dadzą z powagą kióla cząsjuego," 
ale kiedy Kaunira; zawoła! ustąpić trzeba^ wnet po stro - 
nie austiy iickiój poczęto radzie nad tein, jakby się zgrabnie 
ze sporu wywinąć.

Podobny był rezultat zabiegów' cesarskich około od­
dzielenia. części nustryai kiej od wrocławskiej dyecezyi. Tu 
nie ty lko 'S tolica Apostolska, B isk u p in ie , i Prtisy stanęły 
do walki. Cesarz, odbywając podróż razem z Katarzyną, 
carową rosyjską, napisał dekret rozdziałSbezzwłocznego, 
bo: „ze strony Biskupa wrocławskiego grozi Austryi nie- 
bezpieężeństwo. pod względem strategicznym. Część austrya- 
cka dyecezyi wrocławskiej ma przejść do iły ocezy i otornu- 
nieckii j, a za, to hrabstwo kłodzkie z aroLidyecezyi pragy 
Słdej przejść m a  do dyecezyi wrocławskiej. Dolira Arcybi­
skupa wrOćławskiego już- dawno za5ekwestrowa.n0 uiają do 
funduszu reiigijnifgb być przy łączone.'[• O.Bzym. fig *  P ą s y  
cesaiz wcale się nie pyml. Ksunitz jednak przestrzegał 
przed Prusiuni. już i lak rozdraźuioneini przyjaźnią z .łło- 
Lsyą i radził odstąpić od planu ze względu T.a rozruchy! 
w Niderlandy i i iwuprzymiwsstf. Bras, Anglii i llolan-łyi 
przeiiw przyjaźni anstiyocko-rosyjskiej zawarie. Cesarz ustą- 
pił i status quo aż do dzisiaj się utrzymał.

Batwiej [irzyszłoy.-. mu z A nybiskup -m salcbnrg&kim, 
który się bardzo -sldaniat do jago reform, na kongresie1'.ni­
skim stanął przeciw Papieżowi, i dla tego nazwany został } 
przez cesarza „nąjgodniejSiyiT! następcą św. Kuperła." cho­
ciaż i (u z oporem walczyfemiisial. Arcybiskup salcburg- 
ski bowiem bvl metropółiią Biskupów w Gnrk.XSec.kau IL ar ( 
wam, mianuwal ich i y i,źle innych miał przywolejów'. Po­
chodziło 1o ztąd, że Arcybiskupi saieburMCy w XI : S i l i  
wieku wznieśli te śłjoliee i udolOwah je, aby ułatwić sobie 
pracę w rozleglej bardzo arcłiiuyecezyi. Ćesątrz zwykłyni^j 
swoim trybem -Oddzielił te 117.3 dyeceiye.'Ód S&l<;bur§$£roz­
graniczył i zmienił rozydencyo Biskupów. Biskupa w E e -  
c.kau wyniósł do godności arcybiskupiej ‘A rozydencyą w Grac 

poddał m u sufraganie w Gurtem Bawant i Laikach. Na 
przedstawienie Kanni łza, abyjfeę zniósł pod tym względem 
z Papieżem i5 | Arcybiskupem salcburgskim, nie przystał, 
tlo m acz |ćc-5i4>. że żąda tylko pierwotnych praw swoich. 
Arcybiskup TgOdził sic na 1o, czego-cesarz żądał, pod wiiruii- ' 
pieni, że prawa, jego metropolitalne i prawo nominacyi do 
biskupstw w Gurk, Lawant i Socikau nad d przyznane mu 
będą. Cesarz ustąpił za wpływem Kaunitza, który przez 
podniesienie władzy Arcybiskupa powoluogo^bslabić chciał 
wdadzę papiezką.

W  Tyrolu cesarz nic nie mógł przeprowadzić, energia 
Judu rozbiła wszystkie jego zamyslj ; z sarkazmem wyra- \ 
żal się tylko o Tyrolczykach : Kalie unmrjgłichen Tiroler," 
bo im wszystkie jego żądania i przepi%'-odpowiadali tylko 
to je d n o : J$s ist eadit mogli, h.“ Tak samo znaną jest j 
ogólnie z liistoryi, źe i w Belgii wszystkie, jego zachcianki 
i noirości o nieprzeparty łamały7 się opór. (C. d. 11.) |

Droga Krzyżowa.
Odprawianie Drogi Krzyżowej należy zaprawdę do najzba- 

■ wionniejszych, najwięcej wzruszających nabożeństw Kościoła na­
giego. Ponieważ i w dyg&ezyach naszych w ostatnim  czasie zna­
czną liczbę nowych D róg Krzyżowych urządzono i ponieważ 
chcielibyśmy się. przyczynić do większego jeszcze rozszerzenia 
tak pożytecznego nabożeństwa, zamierzyliśmy podiuryw krótkości’ 

; l i i  s t o r  y ą  tego" nabożeństwa,-' s pfSfcó b zaprowadzania go. oraz 
rozmaito ł  a s k 1 spływające na tych, którzy to nabożeństwu od­
prawiają. Drogę Krzyżową zatwierdziło i zalecało 22 Papieży, 
jak największe nadając jej odpustu. M S ony  Papież BeneH 

} dykt XIV wyraźmy? m óv .: ,,na zagójćii-io ran sumienia, których 
słabość ludzka skutkiem grzoolni ćądzień doświadczaj na uświę- 
ceniśjduszy i zapaleuio pój Bożą miłością, nic masz skuteczniej-M 
szęgo śrbdka nad Drogę Krzyżową." Św. Leonard deJgPorto 
M auritio często pow tarzał: „D ńjgąf Krzyżowa, to najdoskonalsze 

7 rozmyślanie, to bicz na g rzechyH to  najskuteczniejsze lekarstwo 
przeciwko zarazie nieraystości i fałszywej oświaty.

Kto pierwszy Drogę Krzyżową odprawiać rozpoczął ? We- 
| d ług  wszelkicgo-fł prawdopodobieństwa Najświętsza Panna poL 
i społu z Apostołami. Katarzyna Emmorioh w swoich obja- 
, wieniach (III 4 4 Ś j-xnmwi : „PrzenajświętszaADziowiciffl chodzi 
I o zmroku-.samotna;*! drogą męki Pańskićjj i na wszystkich miej- 

ghach, gdzie Zbawiciel Pan cierpiał, gdzie upadł, modli się 
1 1 rozmyśla. Ponieważ zaś żydzi wielo miejsc już zagrodzili albo 

zasypali, a skutkiem tegiWnio wszędzie ilcjjjść mogła, odprawią tę- 
drogę w domu lub na polu. Każda odfegiość, liBzJfa, kroków 
wraziła się głęboko w Dój duszy, a to wszystko rozważając, od­
nawia tym sposobem w sobie mękę Chrystusa Pana. Jes owną 
rzgezą, iż Nąjśw. Jla ry a  Panna Drogę Krzyżową i rozft „unio 
męki P. .Tez.usa lńezwlfeznie po śm ierci Syna swego ̂ rozpoczęła 
i wciąż - odprawiałaś" Kiedy Konstantyn W . obdS^ował .w.oTiKtó. 
śóią K&ścióipśw.-;! niazliczona liczba, SR-zoślaui pielgrzymować po- 

j czułą do Joruzalom, aby tam stopami i krwią Zbawioielą uświę­
cano mifejsea uozoić. Św. Hieronim pisze : „Longum ost nunpi
ab ąScnnsu Domini usepie ad pi-atśentem disin per singulasj 
aetates c.urroro, qui m artynun, qui cloqul;iitiunnii doctrinąUcśle- 
8itistici»' yirorum YonerintiżJeKisolymmn, putantes minus reli- 
gio.nis, niiniis habere. sćientiam, nec -summam u t dicitur maniim 
aoeei iss&,‘'i irtutrun, nisi iil—illis Cbristum adorassent jf lis ,  d a  
p J t iu s  primiun ltYaągeJium de patilnilpj coiTiiseavorat'"' (Epist. 
04 alias £ !»  Z łatwych do oflgadnienia przyczyn drogai_z dtanu 
P iła ta  na K alw aryąębyla głównie przedmiotom rozmyślania piel­
grzymów; a  juii zajęcie Jerozolimy w VII wieku prtfiB PorSów, 
ani żdoliycie niiąśia.^świętego przez Shrącenćw7 u iS z y s ty ra  tych 
p^óąesyi nio przerwało, wojny zaś krzyżowo w wiekach średnich 
takowe jeszcze więcej ożywiły.

Cało to nabożeństwo DrbgBKrzyżowoj oddał KościóK ś. pod 
opiekę zakonu, św. ITaneiSZka z A H w n. Sw. PrancWzok. jak  
•.yiadomo, pra-giiąc^m iere. męczonskiąj. odprawił pielgrzymkę do 
Ziemi św., i n io 'lęk a ł się. stanąć zo/słeweili .Ewuiigolii śuwobóc 
sułtana, jakkolwiek tenżo na każdą g łlw ę elirzośeianina ziinszną 
wyznaczył nagrodę. Jakoby w za tan czyn odważny
Franciszka św. zakon jego jnyźliitij w r. 1.842! uzyskał; opiekę 
piid w ą  Ziemią S\v. a zwła§g?za nfid- grobom ś. iv .jarozidimie. 
Odtąd Franciszkanie regularnie w pewnych dniąch, j.ospotuz piel­
grzymami sami D rog^K rzyżow ą odprawiali. W racając "do E u­
ropy, nie omieszkali ci świątobliwi zakoiyncy takżo i tuluj na-_ 
bożońslwa tego irosopoiyszechniać. W addingów Kocznikach Zakonu 
Fraiiciszk niskiego pisze wyraźnie pod r. 1456 , iż pobożny Filip 
z A qiuli obok swego klajśźtoru lAządzil Kalwaryą. , , ( łu isti viam 
piis eseriataiionibuś di xit nemnlandaill, sod prfro: omnibus my- 
‘Stci-iris passitmem meditandam, a H in  ipiiiiidedm puuctis sęu par­
t i t  ionibus optimo ordino distribuit." I'odział Drogi Krzyżowej
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na* 14 lub 15 s ta c ji Z najdujem y już w pielgrzymich książkach 
Ziemi św, z XV i XVI wieku, atoli pod tym względem aż do', 
wioku X V II żadnej nie było jednostajnośffi. Dowodom tego Kal- 
warya w W ejherowie. Jakób W ejher, wojewoda nialborgski ufun­
dował 1G48 r. w W ejherowie przez siebie założeniem klasztor 
św. Anny pospołu z Kalwaryą i oddał pod opiekę 0 0 . F ranci­
szkanów. Do tej pobożnej fundacji następująca zniewoliła':-go 
okoliczność: TA panowania W ładysław a IV walczył W ejher
pod Smoleńskiem mężnie przćciwko Moskalom i Turkom. V cza­
sie bitwy w idoczne.groziło niebezpieczeństw o-jggSżyciu, g e z y -  
n ii zatem ślub, iż skoro go P an  Bóg bez szwanku zachowa, 
klasztor Keformatów wraz z Kalwaryą wybuduje. 1 rzeczywiście 
cudownie ocalał. Skutkiem tego, jak  nam kijinika podaje, od­
praw ił pielgrzymkę do Jerozolimy, zmierzył tamże tak nazw aną ■ 
viam dolorosam i zupełnie według tej m iary wybudował w W ejhe­
rowie 25 stacji, które ziemią z Jeruzalem  sprowadzoną wysypał. 
Posiadamy tu  zatem jeszcze w X V II wieku 25 śtacyi: 1, Ogród 
Getlisemane. 2, Uwięzienie i skrępowanie P . Jezusa. 8, P rzej­
ście rzeki Ccdron. 4, Brama, którą P . Jezus do Jeruzalem wcho­
dził. 5, Dom A nnasza (2 4 0 0  kroków od Getlisemane odległy).
6, Dom Kaifasza (8 3 0  kroków). 7, Pałac  P iła ta  (1 0 0 0  kro­
ków). S, Pałac Heroda (3 5 0  kroków, z tego pałacu inna droga, 
4 8 0  krokówr długa* do domu P iła ta  napowrót wiedzie, gdzie Pan 
Jezus na śmierć został skazany —  I). 9, Włożenie krzyża
(d rogąJ26  kroków d ługa —  II). 10, Pan  Jezus po raz pjer- 
wszy upa!chv a d ro g a  80  kroków —  III)  11, P an  Jezus spo­
tyka się z Maryą (droga 60  kroków' —  IV). 12, Szymon Oy- 
renojczyk pomaga P anu  Jezusowi krzyż dźwigać (droga 70 kro­
ków —  V).j 18, W eronika ociera twarz P . Jezusa ( l i )  1 kro-
kórV —  VI). 14, P. Jezus upada raz wtór} przed bra-mą . je ­
rozolimską (337  kroków —  V II), 15, P . Jezus/pociesza nie­
wiasty płaczące (3 4 9  kroków —  V III). 16, P an  Jezus upada 
raz trzeci) (162  kroki —  IX). 17, Pan  Jezus obnażony
(1 8  Janków —  X). 18, P . Jezusa na krzyż przybijają (12  krffi3
ków — XI). 19, Pan  Jezus ua krzyżu podwyższony (.14 kro­
ków — jgUNg 20 , P . Jezus zdjęty z krzyża (1 3  krok. —  X III).
21, P an  Jezus złożony do grobu (43 kroki —  droga XIV).
Z to.mi 21 kaplicami, które się na drodze, 5 9 8 6  kroków wyno­
szącej, znajdują, łączą się jeszcze następujące: 22 , W ieczernik. 
23, Dom Maryi. 24, Miejsce V uiebowstąpienia Pańskiego.
25, Grób Maryi, które właściwig do Drogi Krzyżowej nio należą. 
Podobna Kalwnrya. znajduje się także w Pakości, niedaleko Ino­
wrocławia. Kzymskiemi liczbami oznaczono powyż.j stacjo  są
owemi 14 stacyami, jakie dzisiaj jedynie Drogę Krzyżow i sta­
nowią.

Do tej Drogi Krzyżowej" przywiązanych jć s t bardzo wiele 
łask i odpustów. Papież Innoconty X I ostaniem brewe - z unia 
8 września 16 8 6  tym wszystkim, którzy Drogę Krzyżową w ko­
ściołach zakonu 'św. Franciszka w odpowiednieni odprawiają uspo­
sobieniu, nadaje te  same odpusty, jakicli dostępują ci, którz.y 
osobiście w Jeruzalem  miejsca męki Zbawiciela odwiedzają. P a ­
pież IiunJćenty X II nadał inne jeszczo szczegółowe odpusty, 
uwzględniając atoli tylko członków zakonu śwr. Franciszka. Na 
wstawienie; Się jenoralnego prokuratora Obserwantów Józefa Ma­
ryi z Ebora pozwolił Papież Benedykt X III dnia 5go 
17 2 6  z tych odpustów Innocentego X II korzystać wszystkim 
wiernym. Odpusty te byłj jeszcze przywięzywane do kościołów 
lub kaplic zakonu Franciszkańskiego. Św. Leonard do Porto 
Mauritio, gorliwy misyonarz i wrnlki m iłośnik ubogiego ludu, 
widząc na swych m isjach, jak  ubogi ten lud szczególniej za po­
mocą Drogi Krzyżowej moralnie się podnosił, uprosił Benedy­
k ta  X III, aby-Jpozwolił na zaprowadzauio Drogi Krzyżowej z od­
pustam i w każdym kościele, w Toskanii. Pozwolenie to rozcią­
g ną ł Klemens K il na  - cały świat katolicki osobnem brewe 
z 16 stycznia 1 731 . Nadto wydał tenże PapieżT-.3go kwietnia 
tegoż saniogó- roku K ongregacją^ Odpustów ins trukc ją
z 9 przepiami czyli wskazówkami, ja k  zaprowadzać i odprawiać 
należy Drogi Krzyżowe, Benedykt XIV brewem „Cum tan ta  Śit“

z dnia 30 września"'1 7 4 1 wszystkie przez Klemensa X II na­
dane mdpusty zatw ierdził, 9 jegt* wskazówek na nowo ogłosił, 
nadto ze swć.j strony dodał dziesiątą, w której wszystkich dusz 
pasterzy do zaprowadzenia tego tak zbawiennego- nabożeństwa 
gorąco zachęca. Papież sam pięknym pod tym względem świe­
cił przykładem. Za jego to staraniem  poświęcono w roku ju b i­
leuszowy m 1750 dnia 27  grudnia Drogę Krzyżową w Koloseum. 
Równocześnie zatwierdził Benedykt XIV Bractwa) Miłośników J e ­
zusa i MSfitira założone- przez św. Leonarda. Członkowie tego 
Bractwa zobowięzują się do wspólnego odprawiania Drogi Krzy­
żowej w Koloseum co piątek. Sam Papież przyjął na siebie) 
urząd protektora tOgo Bractwa. Śladami jego poszli i następcy 
w urzędzie papiozkim aż do .Leona X III.

Od historyi zwróćmy śię, teraz do praktycznej kwostyi co 
do urządzania i odpraw.unia św. Drogi Krzyżowej. I I  wspo- 
miiionój powyżej in strukcji św. K ongregacji z 10 punktów się 
składającej (które tutaj: w dosłownem tłumaczeniu lub streszczeniu 
przedkładamy), oraz w późniejszych dekretach papiezkich te 10 
punktów objaśniających i tłumaczących znajdziemy dostateczne 
wskazówki.

I. Ponieważ władzę zaprowadzania Drogi Krzyżowej zależni 
od swojego generała zakonnicy Obserwanci i Reformaci posia­
dają, dla tego nie wolno nikomu innemu tej Drogi Krzyżowęj 
zaprowadzać. Droga Krzyżowa, jirzez kogą. innego znpiw adzona 
odpustów jes t pozbawiona.

II. Tylko miejscowi przełożeni wyż.j wymieni.mych zako­
nów Drogę Krzyżową poświęcać m ogą; miejsce ich zastępuje za­
konnik tejże reguły, któremu wolno miewać kazania, albo spo­
wiedzi słuchać. Jak  już wspominaliśmy, dwa- teł przepisy nic 
m ają już dzisiaj waloru. Za staraniem  św. Looliardu de Porto 
M auritio pozwolił Benedykt XTV w brewe „Cum tau ta ‘5 > dusz 
pasterzom dowolnie sobie wybierać .jakiegobądź kapłana z zakonu 
św. Franciszka, aby tenżo za pozwoleniom swojego przełożonego 
D r o ^  Krzyżową zaprowadził. Z biegiem czasu nieomal wszy­
stkie. zakony i kongregacje przywilej Jon  dla swoich uzyskały 
kościołów. Obecnie me tylko Biskupi, ale nawet zwyczajni ka­
płani otrzymują z pewnomi ograniczę niani i w ładzę poświęcania 
D rogf Krzyżowejy jeśli się, udadzą o to z prośbą do jenera ła  
Franciszkanów, albo do K ongregacji ś. Brcwiów. Ti nor taL cgo 
upoważnienia b rz m i: „Apostolioa auctoritate Nobis benigne con- 
cessn, utentes libenter annuim us preubus R. I). N. N. Prcsbj'- 
tori dioocćsis N. cidouiąne" facultatem  elarginm r, qua (ex praevia 
Ordinarii licentia) Sacras Yiao Crucis Stationds benedieore ac 
erigereYyaleat in y ig in ti Ecćlesiisj vel publieis Oratoriis, cum 

liiB foB s adncxis Indulgentiis lucraurlis ab omnibus (Gliristi flde- 
libus eas dorote ris itan tilm s; au t etiam m Onitorns p rira tis , 
A postolico^am en Brevi erectis, cum iisdem m dulgentiię,' acąiii- 
rernlis aBfonsan£uin€iś( et Affmibus Pófetukmtimn ac eorum FaJ 
m iliaribus coliabitantibus tantum . Sem itifr onmibiis de jn re  
servandij$ ac relieto pcractae erectioms testimonio propna manu 
subscripto. Yolumus Rautom, u t luiec facultas jiro iis dum ta- 
xat locis valcat,,.;-ubi fratres nostri Seraplnci O rdinisvel non ad- 
sunt, ro i commodo liaberi non possunt.“ Ze względu na ten 
formularz przedłożył jeneralny wikarynsz dyccezyi Tournay w Bel- 

Egii 4  następujące pytania św. Kongreganyi: 1, Quul por „loca
in ąuibus Ordo Min. Observ. S. .Francisa Assis. non o sis tit1' 
intelligondum sit in caSu: an C uitas, oppidum pagus cum re- 
spectivis sulmrbijś', sive*.: locis cis adjacetitibus'? E t ejuatenusy 
negative: 2, An intelligendum  sit Paręclua rei unirersa Dioeco- 
sis, aut alia.j ąuaolibct Dioecosis scctio seu pa rs?  3, An per 
fommlam Kescrijiri Conscatur prohibitum, ąuominus Via Crucis 
c riga tu r extra Ecelesias, Vel Oratoria,, sive publiea sive privata, 
exgr. in coemetoriis yel in C laustris? 4, An snb jmeiia nulli- 
tfttis apjiomitur fac.ultatis delimitatio ad loca ubi Ordo Minor. 
O b se n . s. '‘P rane, non existit et ad Leclesias et Oratoria tantum  
cjusmodi locorum ? —  Rosp. an liiiu n i: A flirm atire ; ad 2um  : 
Proyisum in primo; ad 3 et 4 tum  Aflirmative .14 Decembris 

| 1 8 5 7 .—  Co do upoważnienia udzielonego Biskupom zapytał się
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B iskup i^ fra in iio n t św. Kongrogafeyi: „Episęopus Chiromonten- 
siś gaudot fucultate origondi sfiitiólies Tino Cnlćis srr& jper s«, 

Eive per suos Yicarios generales, sivc per Paroehos; ipiaorit 
a s. Gongi’., an quivis Paroohus suhdeięgari ptfsgit ad oHoctmu 
do (juo agi tu r in omnibus ot jlTiguliś dioeeesiś Paroch i is, ant 
in sna tantum  Parochia? —  K o s  ]>.: Cum Eppo data; sit fa- 

Kiiltas ab A post. Sodę subdeiogąndi otiam Paroehos indiscrimi- 
natim  ad etłcctum crigemli Stationes Viae (,'rtffiis in EtóHsiilJJ 
O iatoriis etc. idem Eppns potest siibdelegitrc qnemvis Paroelmm 
non modo in sua rcspectira Parochia, t% 1 i ii cpialibct Ecclesia 
parochia li otc. prout in Domino npportunum judicarorit. Dio 
23 Sept. 1839.

(D o k o ń c zen ie '  n^S tąp i ) .

K R O N I K A

d y e c e z a li pa i zagi-ai iicziiu. i

Poznali. Z duchowieństwa obydwócli archidyecezji obcho­
dzić będzie w roku bieżącym tanels.ty lko , jh.dlousz 50-lolni ka­
płaństw a i to : ks. poili toncyarz i soln'etarz kapitulny Dyument 
w Gnieźnie, ks. Wojciech Kozłowski, pieli, w Sławsku i kanonik 

ęfcroświcki, ks. .Lamhert 1‘łuszczowski, rezydent w Granowie; 
jubileusz dyaniontowy (OO-letni) fo l Szijdurski, pleban w Otto- 
rowie. Jubileusz 25-letn i święcić będą w roku bieżącym: 
Z siebidyecez-yi gnieźnieńskiój: ks. Kymarkiowiez, pleban w Ko­
tlinie.;. ks. Kaczmarek, pleb. w Ociążu; ks. St. Ziętkiewiez, K o- 
bosz<% w Ji.ibiszj iti^S ks. Józef Jeziorski, pleb. w Chlewiskach; 
ks. l ’niewski, pleb. w Mieścisku. Z aralridjecezyi poznańskiej : 
Ks. Hanka, prob. w Babim oście; ks. Fongjer, pruli, w Jastro­
w ie; ks. Zawadzki, pleb.-J w Bukownie}-; ks. Gintro\vi©| plębiui 
w Ludom aeh; ks. Sierakowski, pleb. w Opatowie; ks. Karnowski, 
prob. w O palenicy; ks. Sącliocki, pleb. w Ptaszków ie ; ks. Peinke, 
plyban w Tom icach; ks. Kantorski, prebendarz w "Poznaniu. 
Księiy jub ila tów ,'k tó rzy  rok 5 0 0  kapłaństwa przeżyli, posiadają 

'.obić arcliidyocezyc 2 iJ  i to w archid. gnieźnieńskiej 7 : ks. Żo- 
łądkicnwrep pleban w Czerniejewie liczy 5'S lat kapłaństwa,;? ks. 
Kubicki, jRomcmd. w Paczkowie 15;7 la t ;  ks. Pluciński, iic . perp. 
w Kcyni 53 la ta  ; ltsi Szulczewski w Ostrowie ad Ż trzemwK fcH  
ks. Kudziński, plob. w Czoszewie 5-5; ks. W dowicla, pleban 
w Panrgrodztt 5 7 ;  ks. Tryburski, emeryt w Pakości 55. Wr ahch. 
poznańskiej 17 : ks. Piechocki pleban w Mchach 59  lat?;: ks. 
Chodkiewicz, pleb. w W. .Pękach 5 8 ;  B6; Janicki, kapał. w Mi- 
chorzewie J 3 P ; ks. Henkc, ]>3'0lj. w W olsztynie 5 1 ;  ks. TronkO, 
wski, komend, w Oborzyskadi 517,; ksW&niatcayńsld, plobau 
w TargbVój Gorcff'"57; ks. Mateoki, pleb. w- Borżętńczkacli 5 5 ; 
ks. Wiuowicz, ]del>. w Starogfodzie 5(>; ks. Stroiński, proboszcz 
w Rydzyni<£*52; ks. Gieburowski, 'prób. -w ..Brodach 5 2 ; ks. E e- 
Łfezczyuski, prob. w Pniewach 55;-; ks. Kiorgzniewski, były dzie­
kan i pleb. i K ad lin ieP 5 6 ; ks. Szczodrowski, prob. w Dolsku 

fS 3 ; ks. Brodziński, piet). w Krerowio 5 8 ;  ks. Badurski, pleban 
w Mącznikach 5 8 ;  ks, M eyclian, 'p rob. w Środzie C l;  ks. Śuie- 
gowski, pleb. w T u leach /58  lat. —

Na posiedzeniu sóbotnioro 7 b. m. poruszył ks. dr. J  t \ i-  
d ż c w s k i nieznośnoi-stosunki koseieltie w naszych archidyeco- 
zyach i prosił ministrii, aby z laka. samą łagodnością wyłamy­
wano u nas ustawy majowe, jak  w Slązku, zwłnszfezH ccofó  po­
mocy chwilowej w sąsiednich parafach , co dos-uznaw.inia rządo- 
wyeh proboszczów i zarządu majątkiem kośCieluymK Minister 
przyrzekł podany w mowie materyuł i speeyalne przypadki zba­
dać, oraz oświadczył, z5 ustawy majowo nie miały zamiaru, ani 
też je s t intęncyą rządu rite  ustanówionym duchownym przeszka­
dzać w wykonywaniu ^czynności duchownych w wakujących i osie­
roconych parSfiaeti, byk  ia- pomoc nie wyglądała nśK formalny 
zarząd parafii. Kary za tego pełza j u funkeye pochodziły z nie­
szczęśliwego sformułowania ustawy o ustanawianiu duchownych.

M inister łagodność w zastosowaniu}*, posuwa cc będzie doąeState* 
bżnyęli granic, podstawy jednak prawnej nie może porzucać. 
Ponieważ rząd tylirezasowo całą jednolitą budowo ustaw majo­
wych musi utrzymać, nic może dać m inister żadnój deklaracji 
tejże ust„wy; o nstaiiawianin duc,how.nych. Grzywny, jakie du­
chowni płacili na  mocy ustaw.r o zarządzi^ m ajątku kosi. w za­
stępstwie* Biskupa, niu mogą być ogól niw- zwriicoiTę, m inister je ­
dnak S m »w j g r  wnioski o zwrot tychże pieniędzy dokładnie zba­
dać. •—  Ks Ęchaust, pleban z Sęsnicy, skazany z.óffał za po­
chowa me-j w Dobfzycy zwli.jjiy żony burm istrza przoz sąd w Ko­
źminie, złożony zjedneg^i sędziego i dwóch ławników, na 80 ni. 
kary Pub 5 dni więzienia. Prokurator wnojdł tylko o 10 m.

K ie j) i ( j f .  Spodziewano *Się,-W.acl)rtty, jakiś w tygJB iiii ą S z f tia  
rozpoczęły sir; ty sofj n i i o pruskim  nad budżetom wyznali, przyczynią się 
lin IdtpzSEjS objaśnienia o stanl& układów pomiędzy Stolicą Apost. 
a Berlinom. Tymczasem nadzieja zawiodła, m inister zapewniał tylko 
J-'szczeri?ją'intentę i rzątlu zawarcia "ie omieszkał jednaj; za-
rzncać w duchu knltim iikćw  K-yśuipłowi katoii kiemu uzurpiuwi i wdzie-. 
rania się w zakres jiaństwowe] władzy, o.vaz zaznaczyć z piv,yjiskltan 
.ó^protostanekió.j misyi Prus. Tego rodzaju przekonania dzimaj jeszcze 
wygłaszane nie. roldiją' uff di brago. dla Kościoła w Pnisaali. Jeden 
jcfluak momout 7, dyskusyi podnieść należy, że mówcy wszystkich 
strannie.tw uznawali konieiafiość pojednaniu siej z Krfś'ciołem katnl. — 
P a l t  świadczący o ■liśiłowauincii obecnego miiićjstra złagodzenia ustaw 
majowye.li, jiortn*je ..Wosfj Mej'e.“ z Kpe. t ’o śmierci pvól)’os'zeza w roku 
zeszłym zakazano tamżą wikarylisz.om sp.fawować (y.ynnoftii ,l;a],łań- 
skicli. Na rekurs zaniesiony do-i.iim stra zezwclil tenże wikaryii^.om 
wykonywać funkeye duchowne*, Zdffjb się, żcySjinSpror zajiatnijc ' się 
inaczój na p r a ra  i obowiązki wikaryusBÓtt, ustańcwionyeli przed jira- 
wami inaparemi. — Duchdwieństwo kat. dynę. monasterskiej i ])aderborti- 
skie.j wystosowało nową potycyą-w sprawie udzielania, nauki redigii po 
szkol ach nie do sejmu, jak pierwAtnie. zaniierZM ra lecz do m inistra, 
gdyż pode/asdr.'bisć 1 nad petyeyn, elblagską p. 1’nttkam er tak wyraźnie 
w ystąpił w obronie ebaraktoru konfesyjnego szkoły, ż.e'nie uważano za 
stosowne w y l% g raM ń  dij^fifśgdit.naeisku przfz sejm. Poniowaiż mini- 
skei trzyma się^7asa(lniezo reskryptu Pałka z 18 lutego 1.8’Jj5, jioda- 
nie.: to diiduiwieństwa zwraca srę głównie przeciw tomu nizjiorządzeniu 
i wykazuje,• że państwo nie ma n.ijnmiojszogn prawa nakazywoić-tidzio- 
S o B H ik ę  reiigii swym organom .i pod swym nadzorem; dalćj ]irzy- 
ppmina pędanie, że naaikę tę mogą udzielać tylko osoby, k taja  tal Ko- 
ścioła mają'.d«f'tego".ńpow.ażnicnią; że księin 'ńre ''inóglt-^ię w żiulen 
RposóbStgsować do ro.zjiorząilzml.państwowyeli władz pod względem 
ifsią^ek podręcznycli i podziału m ateiyi naukowej i .żie prttl^oszezowio 
liieją prawo i obowiązek w szkołach swój parafii kierować nauką łó-c 
ligii. Zamiarem je s t  nadto tegoż duułiowieństwu wystosować tlolęni- 
n istra  zażalenie przeciwko sposobom wykrmwaiiiu ministeryalnegm roj- 
porządzonia z 5 listripada r. z., zc* strony władz pedrzętlnyel). — 
Ojciec św. napisał do Biskupa w Biolistiitt list, w którym wyraża 
radość z kwitnącego stanu teologicznego i filozoficznego lieomn 
w PKjiistiitt.

liZ M U . Z audyeucyi, .jakie w ostatnim czasie Ojciei^Sw. 
udzielił dostojnikom Kościoła, jiodnbśiniy posłuchanie ]irynaiuo, 
ndziclcueC wygnanemu z B azrlsi Biskupowi Łachał. Pr/yjęoic 
ze strony O.jaa św., który poinformowany je s t bardzo dokładnie 
o. wszystkicll.szb/.egółach walki kultum ój w Szwajcarii, o przy­
wiązaniu do wiary i 'ojerpidiriach za', ni a. mieszkaiteów .Jurą, było 
bardzo serdeózne. Biskup tptclmt wręczył lakźo Ojcu św. śwj4-| 
topieti-zo^obrano w ciężko nawiedzonej dyecezyi bazylfjsK ij. —  
Biskii]) z Adelaidy wr Auslralii, Mgr. Krysrztuf łioynolds przed­
stawił Ojcu św. czteroci) mlodyel) kleryków, którzy przybyli do 
Rzymu na studya i ofiarował mu wiNką i piękną mapę swej 
ogromnej dyecezyi, z kilku fotografiaini miasta óidolaidy i oko­
lic. Mapa ta 6 metrów uyąoka a 4 szeroka została umyślnie 
zrobioną dla Ojca św. na rozkaz gubernatora angielskiego. —  
Posłuchanie u Papieża otrzyni-’! także słynny podróżnik włoski 
dr. Pollogrino Matteue-oi z Bolonii, który co dopiero powrócił 
z głębi Afryki, tlczony ten wybidrą się w nową podróż w to-



w arzystw ie m łodego księcia Ja n a  B órghe”  —  "Według ..Ag. j
o trzy m ał także u Leoiia X II I  posłuchanie  ajent rum uński, 

B oerescu. — & 0jęiou św. ofiarował na ulżenie nędzy Irlandczyków  
1 0 ,0 0 0  frc jf to  Sardynii w tym  sam ym  celu w y sia ł 0 0 0  Cr. —  , 
"W św ięto ' Oczyszczenia M. zbierano w Rzymie po wszy­
stk ich  kpśSiolnch- św iętopietrze. —  M gr. Y anm ite lli, nrianon .,ny  
roprozentantem  Stolicy Apósjz w T u rc ji ,  o d eb rał 2 b. ni. z rąk  
K a rd . S iiuoon ieg^r.^św ięcęn i^  biskupio. —  Nuijfjjoisz Kojncetti 
z M onachiom  p rzy b y ł ćlo "Rzymu do łoża niebezpiecznie choregb 
ojca. sw egbj —  ÓYedłng' .,Ag. Ifav .“ zam ierza Ojciec ś. wynieść 
de legata  apostolskiego w (łrec.y: do goŁw SJi nadzwyczajnegś.ipo­
sła . Jnstrnkcyo oil& śno zostały  ju ż  w ysłano (lo Arcybiskupa, 
w Atenflćl/- Mgjcą. Jfa rau g o , który roków ania w tAj spraw ie “to - 
czy<al>qdzie.

m j i i n f ju i .  Rząd nuhk a ln y  nie ośtajo w walce z. Ko&jjiolero. ; 
owszem z Imżdym daiea] corsz-' zaBfiSśti występuje. Nie mówiąc już U
0 licznych projektach do praw i wniosków, przedkładanych w J/,lu.a t  
deputowanych a mających mi cela skrępować wolność Kościoła, abyś U 
goj. następnie zupełnie stnhi;ęć7.yć, me m ożany pominąć despotycznego 
aktu rządu zniesienia w tjSw  protestu K ardynał i Areyb. parafii św. 
M erty ans (Juatro-Choinms. Parafia utworzoną została przód kilim 
laty  dla wygody licznych (lo.KOO dusz) łój nowój i fabryczni j  ozęśoi 
miasta-mieszkańców, a nawet, kościół parafialny z ofiar dobroczynnych 
już jostajia  ukończeniu — Mgr. Alarchal Biskup z Belley otrzym ał 
stoljytę Arcyliiskupią w Boujżges wakującą po śmierci ks. do la 1’ uir 
(BAiwcrgnij; Mgr. jfabubiranne1. Biskup z Sebusto in p. inf. byty wika- 
rynsz z Algiejm mianowany Biskupim  u B i lh y ;  i,s. iMarpot. proboszcz
z Arbois (.lura) miaijawany Biskupem w St. Claude w miejse.6' Mgra 
Nogret, k tóry zrezygnował; Mgr. T iginB B iskup z Oran mianowany < 
B.jskupem w Digno w miejsco Mgra. Meiiieu. który Iźrozygn. wał. — i 
/butny ex-karińt'Kta 0 . Jacek BoYso.n zażądał od raijy mi jsk ie j . aby 
mu Ąpfżekazała kościół ó\ niebowżwcia. w którym się. mieści misya 
polska. Zapewnie ( h ). Zmartwychwstańcy z ks. Witkowskim na czele 
będą zniewoleni opuścić swą sta rą  siedzibę.

A n g l i a .  Z ,,Cliatolic "Diroctorj"1, wydanego p.rzoz sekretarza 
K ardynała Manniiiga, wyjmujemy następujące daty ij^tnmtteKpŚttUiła 
katoi. w Anglii. \ \  zjednefóónhn królęstwią i-*kcloniach an ie lsk ich  
je s t  14 Arcybiskupów, 77 Biskupów, 4 apostolskich wikaryuszy t
1 8 apostolskich prefektów. Z 10 koadiutorami liczy angielski episląjSft 
pa t 127 członków. N adio jes t k i!ku dyiifWńmfwuhyeh prałatów , -

oj; K tórych  4  rez y d u je  w A n g l i i .  L in d ó w  k a to l ik ó w  j e s t  8 8 .  b a ro u o tó w  
4 8 .  "Vv A n g l i i  i W a l e ?  l iczba  k a p ł H ó w  w ynosi  19 2 9 ,  z a t rud i f i^nyc l i  
p rz y  1 1 5 8  k o ś c io ł ac h  lu b  k a p l ic ach .  W  S z k o c j i  j s s £ 2 8 2  księży a 27 8  
kościo łów. W s z y s tk i c h  k a to l ik ó w  w W .  B r y t  mii  będzie  ‘ojmłh- 2 mi-  
liofitjw. I r l a n d y a  l i j ż y  4  A rc y b is k u p ó w .  20  B iskupów ,  I łtSfił  k a p l a -  
lo w i p rz e s z ło  4  m i l c m  wicunyeh.  — l l isku j i i  a n g ie l sc y  S ta r a j ą  się  b a  
I o ś re d m e tw o m  K a r d / n u t a  iMamiiiyga u S to l icy  A p o s t .  o uzyskaj&awjju- 
ry sdykcy  i b ezp o ś red n ie j  n a d  z a k o n a m i  w b rew  p r a w u ,  kjtłirO k u u g rc g a -  
oye. z a k o n n e 'z a lo ż n c m i  c.yyni, od w ła s n y c h  p rz e ło ż o n y c h .  Powoiiem  do 
te g o  j e s t  z b y t  m a t a  i n ie w y s ta rc z a ją c a  do p a s t e r s t w a  d u s z  liczba d u ­
ch o w n y c h  ś w ieck ich .  -B iskupi  p r a g n ą '  rrjzpiTuiządzJć zakoimil fanii  w e ­
d ł u g  p o t rzeb y  i ptjśyłląć icli n a  pa ra f ie .  S p r a w ę  t ę  o d d a ł  O j i - i e r ł sw .  
do  z b a d a n ia  i w y d a n ia  s ą d u  O. B a l l e i i n i  z l T o w  Jhźns . ,  lo f i isu ltorowi 
P r o p a g a n d y .

i ś k n i i f l y u n t r i n .  K a io l ick a  m is y a  w N o rw e g i i  i T„ipo,uii wie l­
kie, czym  pos tęp y ,  ( ' tw o rz o n o  obecn ie  8  s t a n c ą  m i s y j n ą  w E r o d r i k -  
s t a d t .  W  r o k u  z e s z ły m  prefoki , ap o s to l sk i ,  M g r .  B e r n a r d  m&Ejł tylk& 
p o ło w ę  m isy i  zw iodżlć;  wszędzie  przystępowania  zim, z,na l iczba  ka to-  
Ji '-ów do [S akr ;  B ie rz m o w an ia ,  dodnoin  z n a jw ię k s z y c h  d o b ro d z ie js tw  
r o k u  u b ie g łe g o  j e s t  p o ł ą c z e n ie  z m i s j o n a r z a m i  z Salcttl*. Czc igodn i  
O jcowie  pośw ięc ić  się o b c ą  t ć j . m j s y i  i w lenie r. b. z a m ie r z a ją  -osiuść 
w  T ro n d l ie jm  przyy^JJospbimści u r o c z y i t e ^ o  pośw ięcen ia  kościo ła  B e r ta  
J ez u s o w e g o .  P ięc iu  m ło d y  d l  -IforwcJSiw w s t ą p i ł o  do  P u i n i n a m u n  apo­
s to l sk i e g o  i l iow icyn tn  wsjioimdoiiYcli zakonników w  fcSaluttc. S zko ły  
m i s j i  i oz w ij . . ja  s : ę l a 1 e pom yś ln ie ,  a  i n s t y t u t  św. Józe fa  znpcl i i iouy  
dziećmi.  U rz ą d z o n y  w  r , - l 8 7 1  z a k ł a d  Aj ós ki. .za j  i u u j  a e v c ! A  s,i ę p i e l ę ­
g n o w a n iem  c.liuryeli, dużo  W y ń ł  dobr&gó, p o t r z e b a  m u  twLkó chlic.iaż 
m a ł e g o  l a z a r e tu  w C hryst.yanii .

T u r e j a .  Bulą pajiiczką, datowaną z 11 z m ^ ś iiu a n o w a n y  
został M gr Wincenty Wąmrutelli aiióstolskim dolegatem i wikaryu- 
szem pat-ryarfludny m w .Koiistantynopi lu.

A i u ę r y l i * .  W  N o w y m  Y o rk u  przoniosio itó  15 z. m .  u roczyśc ie ,  
]i rzy u s y s te n c y i  wie lkiej l iczby  B is k u p ó w  zwh'i!,i Bi^łśupów d . 'wzyi no ­
wojorsk i .  | z i c h  dotyclic/iisOWOffo m ie j s ca  s p o e /y n k u  w s t a r e j  ka ted rze  
do  sklepu>v now e j  k a t e d r y  św. Pa tryo .yusza .  Ibze n ie s io f i j iyżaś  zw łoki 
d ru g ie g o  i  t r z e c ieg o  z r z ę d u  B i s k u p a :  k s .  J a n a  Connolly  j  1825

ik s . .Tana Bnbóis f  lS B J jA fe  "piąrwsziigo Arcybiskupa nowerj rskiogo 
■ks. J.,ii.i H htjw S sr lS til BierwfSżym Bisku]itsm wjNnwy.n Yorku był 
1. s. Bukasz Bóneanueii, rodemi z lrlaudyi, który um arł w N" .pulu 
1810, jak się domyślają, w skutek podanćjiwufcfżny.

l .g i ,> ł .  Bo dtugieh rokowaniach pomiędzy Bropagandą, jene­
rałem  Jozuitów i kustoszem Ziemi św. zgodzono się na utworzemo 
w K airo f stolicy Egiptu, kolegium katolickicgb.i pow.- rżenie go 0 0 .  Jc- 
zniti.m. O. Alexy do Yilleiieuye, Marsy lijczyk. któąy (lingi czas uczy] 
w kolegiach jezuickich na ÓVsęhodżbi, zamianowany został rcktwurn.

M i s j e  w  A T ty c e .  Ykcdlug wiadomośi i ostatnich, jasio 
otrzym ał Arcybiskup zYlgieru, JMgr. Bavigvrio lid swycli m isjonarzy 
z g łębi Afryki, osta tn ia  karawana, licząca 18 nnsymiarzy, która wy­
jechała  w ciofwim r. z ,  ziiajdowalU 'się 5 jciźdz. w Ugugo po szczęśit- 
wio odbytej podróży. Misyonarze zaś. którzy w m ar.u  r. 187h wy­
jechali w okolice jeziora Bang.mika, przybyli w styczniu r. z. do Ujiji, 
utraciwszy w jiodróż.y p iztz śmierć O. Bascfil-. .'rzyjęci zostali bar­
dzo sonleęznio od członków m isji angielskiej w Ujiji, arabskich na­
czelników, rządzą-cych krajem w imieniu Saiila Borgueh. su łtan a  Zan­
zibaru. W maju i czerwcu m isjonarzo zwiedzili na łodzi kraj u..koło 
jezioru Tangunika, a przedewszystkiem Urnmli bogat.ą i zaludnioną 
prowiiicyą, Której ludność nadzwyczaj uprzejmie ieh juzyjęhi. Jeden 

jej nnraelników, B u łta n  z B ikari zezwolił na utworzenie stacyi mi- 
syjnój w swyni szczojiie. Inny oddział mis.yonarzy, iia którego czele 
stos Uebaizo nie b y ł tak szczęśliwy Okradziony i opuszczony przez 
Iragnrzy powrócił do Ujiji. Wiadomości od jezior W it.tory.i-N janza 
są dość pomyślne. Alisyonarzo ]ixzyl..y]i nad lirzegi ty< li jtrteor w s ty ­
czniu. v. z., osiedlili się w Kadura-s.i w n jt uskarbili sobie takie sym 
pat,TO. że kiedj su łtan  w \jechał, ]'/ą~fy' kraju im powierzył. Bównież, 
uprzijm io jirz jją l m isjonarzy k-ól M tesa w Uganda, który nawet za­
żądał od jdcli, ahy mu z Europy srprowadzili zdolnych jzem h siników, 
którzyhy czarnych jego j oddanych nauczyli różnych rzemiosł. Tak 
więc praca ajrcśteilska i cjw ilizucjjna w głębi Afryki na dobre _się 
rozpioezęła.

K w e s t y e  t e o l o g i c z n e ,

Iłuhrycyslii nasz.j dyoęezji p i.y tocz jl w nibryceli na rid. 
T87G mięsiąc feorwuoc dekret św. licmgr. Obrzędów- rz _'2-2 listo­
pada .1661 następu.iu.ciigo igznuąOią : „A m iB ersana et Missa4, 
(kuitatae ih' reiiiiiem rclielae ex dispesitione testaionim . g-uolainiis 
tit,.(lic eoruni obitus, ctiam  in ilx. jns. cmilingeiitoE,. piissuęił 
celehrari." Pytanie, c-d  tan sam przjwily, służy Mszom śpie­
wanym w dzień rocznicy śmierci, które zamawiają wierni ex pri- 
vata devot-ione i to tam, gdzie tylko jeden jes t l.aplanK  Czy nie 
ma on raezej obowiązku odpraw iema w len dzieu missam de fe­
st o tnuTcnkey

O d p. Św. Kongreg'. Ubrzedów dekretami z 2 2  aierpnia, 
1 7 4 4  i 2 9  styi-znia 1 7 0 2  żąda ,.m ecclesiiś n.inorilnis, nbi 
u ni ca ćelębratur rfti|6ałt odjiraw lenia Mszy św. de Fcsto dio Fe-" 
sti d e  ]i r a o c e p t o (vel DominicaeJ, zahi'aninjay: w taki dzień 

| odprawienia wotywy pro t c ' grat i. V\ ton dzieli tuż Mszy i't‘- 
kwialnej odprawić nie wolno. Foditig dekretów' św. Kon^reg. 
Obrzędów /. 17 Maja 1620 i l.K stycznia 1 6 2 7  nie wolno ua- 
h'j .opuścić Mszy konwentualnej dla wotywy albo dla Mszy ro- 
kwialnój. 'o tein leży już wskazówka dla nasz,ą kwestyi 0 0  do 
eeelesiao ,minoTes_, jakiem i są kościoły parafialne, w któro dni 
m n s i b y ć  odprawiona, niissn ile Festo. Nadto Ferrariś w 1■‘rom- 
pita, bibliolbeca Sii]ipl, n. 7-S7, powołując się na dekret ś. l.ougT. 
Obrzędów z 1!) Czerwca 1700 mówi : ..F.\ pl ira ta  derotiuiio [>a- 
rochianoram pelenlium saepius per annum ann ireria i oi pro de- 
funetis pai'eiifibns, fratrilms. anneiS,; ot aliis defunetis, poteSt in 
r u j a  l i b ii s e c c 1 e s i i s cantari Missa Solemnis do Beąuiem in 
fo to  dupliei niinori, alfi-ra eanlata de testu, nBi adsiiifU. phires/: 
roi saltom duo sucerdotes, dummodo senno sit, de die vere an- 
lurerSsiriu a  die obitus.*” Inny zaś dekret tejże Koiigragacyi, 
z 4  maja 11,86 wydany także v, matoryi anniirersarzj Objaśilia 

, to wyrażeiiio ..altera, eantata de h stO!‘ dodatkiem: .,quateun8;nd- 
sit nnus cautandi ‘

M instnimoneie fiinilacyjnym Mszy śś. anniwi-rsarzy zaclio- 
| dzi zawsze wzmianka, żo cerła die lisą.tiiupcdila, odprawić je 

trzeba proxnna dio li bura. I)ies inrpeditJi je s t ton, rv którym
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rubryki nio pozwalają odprawie Mszy rckwialnój, albo niedziela 
albo Fest urn ex. praocepto (gdzie jest. jeden ksiądz). Pytanie 
tedy, którego dnia potem odprawić ją  trzeba —  czy należy cze­
kać aż do następnego festuin srk  ?

O d |). F erraris  w Prom pta bibliollieea Supplaitf. powołując, 
(ńę na dekret św. Kongr. Obrzędów z 1!) maja 16.14, mówi: 
„A nnm im iria, et Missae de Jtoąuioin, qmie certo die dici de- 
bent. oo impodito, transferri possnnt in smbse<|iientem." Modle 
dekretu tej K ongregacji z -Igo maja. 1 GSl> nie. temu nie prze­
szkadza, chociażby i w ten dzień następny przypadało fe to m  dx 
uiajus, byle nie dc praecnpto Ij. takie, które zobowięząjo do słu ­
chania Mszy św. i wstrzymania się od ciężkich robót. Podług 
tego samego dekretu Msza św. bierze się <?x die anniyersaria 
i w oracyi nie, się nio zmienia.

Ktoś na u s i domaga się od proboszcza swego, żeby nm 
pochował ojca w ‘Wielki Czwartek z wigiliami i ze Mszą św. 
praesente cadarere. Czy może ksiądz odśpiewać wigilie i od­
prawić Mszą ,ś\v. de die in colorę, ale z aplikaeyą za togo 
umarłego ?

O (I p. Mszą św. aplikować może za umarłego, ale nie 
praesente cadarere. "Wigilii śpiewać nie widno. JM  triduo 
uiajoris hobdomadae, ar. die S. Pasch, prohibontnr etiam e.\so- 
fiuiae et ąuodcum|iie signum dofuiict., seil bfficium et prec.es ro- 
(utantui priyfitim.'* Ferraris Proinp. bibl. sub v. ‘Missa XIV, 4 
ex decretis S. Ił. C. 5 Jonii 1 6 5 9 , 28 Aug. .1704; 20 Sptbr. 
1714 , 10 Dccbr 1718, 11 A ug. 1780.

Czy przy pogrzebie dziecka, podjętym w Wielki Czwartek. 
W. Piątek, lub W. Sobotę, wolno jest śpiewać na końcu zwy­
kłego Psalm u Bloria Pa.t.ri ild. 8

O d p. Św. Kongr. Obrzędów dekretem z lt> stroz. 1(177 
rozstrzygnęła, że .może być opuszczone; w "W. Sobotę można je 
śpiewać p MSt Yesperas in  choro absolulas. Dodać do tego na­
łoży dekret św. Kongr. z II  sierpnia- 1.786: ..in socumlo Wi­
dno majoris Hebdomadae non possunt colebrari cxsequiae defoncto- 
runi, et. Oflicium et proces reriten tu r p iiratim ." Dla tego, kiedy 
pogrzeb podjąć t rzeba, odprawia się wszystko w to dui murmurando.

kapłanow i zapowiadającemu po raz pierwszy w swojej pa­
rafii uroczystość i odpust na dzień św. Patrona parafii, wzięli 
za złe parafianie, że nio .zapowiedział wigilii z postem, jak  to 
c;zynił jego poprzednik. Post na ten dzień z ogólnego prawa 
uje przypadał. Czy powinien się do tego zastosować w roku 
Następnym i później?

O d p . Nie powinien i nie może. Zapowiedź tego postu 
'■ ambony równałaby się przykazaniu i mogłaby obciążyć nie- 
bot.rze.bnie skrupułem  sumienia tych. którzy by tego postu nio 
Zachowali. "We wigilią Patrona parafii, jeżeli z ogólnego prawa 
(»1>. śś. Piotra i Pawia, "Wszystkich SŚ.) post nie przypada, nie 
‘Ha, postu. Jeżeli są w dyocozyacli naszych parafię, gdzio lud 
Bzyma się praktyki i pości, to są także parafio, w których nie

tej praktyki. Podtrzymyw i nio z ambony postu i nakazywa­
nie go wywołuje tylko zamieszanie. Zostawić dla tego trzeba 
^  woli parafian, czy kto z nieb chce pościć lub nie, ale, nacisku 
"Jw iorać nie wolim i nie wolno zapowiadać postu, kiedy go Ko­
ściół nakazuje. —  A nalogią tego postu sa_ posty przez lud 
11:|sz praktykowane we wigilie sw. Wawrzyńca, św. Walentego 
'H ,  których dla tego jeszcze żaden kapłan z ambony nic zapo­
wiada, bo zapowiadać ich, ani zobowięzywać do nich nic wolno. 
ómr.V 1 n. 4 8 8  przytacza jako dni postne czas Wielkiego postu,

■ uche diii i niektóro wigilie i to : Zielonych Światek, śś. Apo- 
^ołów  Piotra, i Pawła, AYniebimzięeia IsMPanny, Wszystkich ŚŚ., 
'B o ż e g o  Narodzenia. O wigilii święta Patrona nic nie mówi. 
_ °st może tylko Kościół przepisać, nie zaś proboszcz parafii, 
ap rzep isyw ałby  go, gdyby z ambony zapowiadał, boby go na 
r° 'v,ii staw iał z temi, które z rozkazu Kościoła zajiowiada
1 Przypomina.

Dekreta św. Kongregacji.
D E C U E T U M  S. Bitumu Goiigregatioiiis, die 20 flfiirtii 

j 186!). quoad usum ]ietrolei. Quum non ima sit sontentia circa 
, interpretatiensm  Dccreti a, Sacra łtituum  Congregationo lati 

sub (lic 9 Ju lii lump 1 8 6 4  in  causa. ..Plurium Dioee.osium“ 
super usn petroloi et, ole-orum, quae ęx yegetabilibus lia- 

i bentur pro m driendis lampadibns Kcolosiarum, ita  u t noimuli 
I piitaverint,, jmssc petroleum adhiberi in  .lieelesiis proprio arbi- 
j trio et ext.ra rasum  nccossitatis, diunmmlo non adbiboatur 
j anto SSmam Fuchanstiam  vol anto imagines sacnis, lim us.Dnus 
i fanoiiicus A ntonius Conti. Y icarius Oapituiaris Piooceseos F a- 

ycntiuae a  Sacra, Kit. Congrcg. dcclarari petiit, nuni sit, contra 
i sensum nfflioruti Deereli dici 9 Ju lii 1 8 6 4  adhibere petroleum 
j ad illumiuamlam .Ecolysiam, ąuando nocessitas non urgeat, et 

absąue praorio Ordinarii consousu ?
Sacra porro eadem  C ongregatio , referen te  in frascrip to  Se- * 

j cretario . ro m aturo  perpensą, rcsc.ribendum  censu it : Miuime ad- 
iiibori posso petro leum  vel aliin l oleum cx yegetab ilib u s ad illu - 

| ln inandam  Kcclesiam  ; sed in casu tan tu m  nccossita tis cx p ru- 
dentia  O rd inario rum . A bpie i ta  rc sc rip sit e t seiwari m andavit 
dic 2 0  M artii 18 6 9 .

P i ś m i e n n i c t w u  k o ś c i e l n e .

U e l iw a ly  i  w y r o k i  św. S o l)  o r  u W  a t  y k a ii s k i  e g  o za 
i P iusa IX 1869— 1870 zebrane, krótko wyjaśniono wraz z obszernym 
j a prostym wykładem artykułu  w iary. O nieom yhiein nauczycielstw ie  
i E tyn tg . P apieża . Pod tym ty tu łem  wydał profesur Umw. Jagiolkui- 
| skiego vv Krakowie, ks. dr, Krukowski książeczkę jako trzeci dodatek 
1 do- Katechizmu Rzymskiego, który w tłomaezeiiiu ks. Kuezborskiegn 
S po raz wtóry za. staraniem ks profesora iv roku bieżnejm  wjjdzio 
| z pod prasy. Za zasługę poczytać należy ks. dr. Krukowskiemu, że 
\ pierwszy, o ile wiemy, zabrał się do spolszczenia dekretów 8-,boru 
: W aljk . i de przedstawienia w polskim jęzjkn  nauki u nieomylności 

Papieża. Kównież i myśl była dobra, aby nauki nowo przez Kościół 
! uzasadnione i utwierdzone doilaó ilo Katechizmu Kzyms., który każ- 
i demu kapłanowi za podstawę służyć powinien przy nauczaniu ludu 
| wiary Ghr. Tlomaozonie uchwał Doboru W at. jes t dokładne, dosło- 
1 wne, każdy nieomal dekret objaśnieniami kmtkiemi i truściwomi opa- 
j trzony. Nauka o nieomylności Papieżu, obszernie i gruntownie iv for- 
| mio katechizmu podana, jirzytacza wszystkie dowody z Pism a ś., Oj- 
j ców Kościoła, tradycyi. a zaleca się jasnością i zrozumiałem przed- 
< stawi.micm rzeczy. Podnieść należy, że ks. Kr. w osobnym ustępie 
[ d a ł krotki pogląd na pisarzy kościelny eh polskich i kaznodziejów, wy- 
! kladającyeh w różnych wiekach nieomylność Papieża, jako dowod, że 
i Polska wierzyła zawsze w ten a rty k u ł wiary przed jego zdefiniowa- 
j liioin. "Dzinijąc wysokie zalety tej pracy, nie możemy jednak pominąć 

niektórych usterek, tak  w t lo inarziuiiii, jak  i w wykładzie .o jiigomy 1- 
| nośei. Zapewnie z powodu usiłowania dosłownego tłom arzenin umiej 
1 szczęśliwo wkradły się wyrażenia. 1 tak  w ruźdz. I przy duliuieyi 
j o Bogu, „singularis" (substantia) w tlumaezeniii ..szezoffihia" nic daje 
j wlaśeiwego pojęci i. Teolodzy niemieccy tłum aczą to przez „cinziln 

bestelieiide", roby. zdaniem naszem, wyrazić można przez „pojedyń- 
i cza — jedyna." Zam iast ..dyktowania Ducha św ." (11 8) woleliliy- 
: śiny u tarty  wyraz „natelu iie iiie"  Zdanie w participium  ,.Deo rove- 

lunti" oddałoby tłomauzcnio dosadniej myśl, gdyby jo było przetło- 
1 maezyło: .Jlogn , kiedy coś objawia, obowiązani jesteśm y składać hołd 

um ysłu" itd. Zamiast ,.nu b umysłu:- (uiotus animij byłoby lią iie^ j 
i jipopęcfi1 (Trieb). W yraz „przylgnąć" (consontire) do opowiadania 
| gelii do wiary chrześu. nio zdaje nam się być szczęśliwym, równief 
: tłomaezeuie „potentioris principałitatis“  Kościoła rzymskiego przez — 
| książęce pierwszeństwo." (jPrineipium  cognitionis"' oddawałby lepiej • 
i wyraz źródło", jak  początek g z a m ia s t  „Papież rzymski ma prym at - 
1 „n  a"  całym okręgu ziemskim'1, wolelibyśmy n a d  — zam iast „o b sza r
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karności Z a k r e s  itd. — Co <lo wykładu minki o nieomylności papit;-'. 
skii j, to pewnie, za daleko ldzifeńautor, tu  ierdzaekSzt!. ośwjąjSezfthio 
Ojca św. w liście prywatnym do jakiejś osoby- iż ta mb owa prawda 
Koza jest objawioną j zobowiuzn.jiioa - w snmioiiin.' - już jest wyrokiem 
dogmatycznym,— kiedy dogmat \\ atyUmisl- iego Soboru brzękając lto- 
m&niun pontilieem, cum cx, cat:ho‘dra finflritur, id ust, c u m  0 111- 
n i u m J0 h  r  1 s t i a n £ f  u m P a s t  c ir .is  e t  Id c t  o r i s 111 u 11 e r  o 
f u n g . o n s  pro supremaEsua' Apostoli™ auetoritatc dootrinam do tide 
vel moyibus ab uiiiversa Ecclesia tonondam definiot... ca inf lllihilitato 
pollcre i itr d... przypnszczn urodarktą formę ogłuszenia. Powołujemy 
się nadto w tym względzie na powagę wir. Heinrichu, dziekana kate­
dralnego. jońfiraliibgó^ wikan nsza i prof. dogmatyki przjjffiemiii. bisk." 
w Moglineyi, który w obszernejrjdogmatyeft. jakiej obecnie wyszedł 
tom 3. pisze w t 2 stą.;2S9 r  „Es guniigt. zu cincjćĆą.tbedralentseliei 
dung niebt dass der Papst oy£o solcbe Wahrheit nur i r g e n d w j L e  
aussprieliĘt sondign er mus ł . sit, k r  a f t  s o i n ct: hochsten apostoli- 
seben Autoritiit .ais i inu diu gur-ninue .Ki.riJio Yerptliclitciidć und von
llir fęst&ubalteude Njłnn dc£ ftPiiihajfiB resp. des rejigios-sittlicheu
Ilaudtlns ypisijfftTibeii. (.lerade dann bostuht das'W escn ci nur Ent* 
sęheidung ex Cathedra 1’etri, das's siojjjls dcKnitiver Ricntcrspruch 
des hóuhsten Glaubensrichtors: dio kirehlichc Gosamintboit unwidur- 
rullicli yorpllirbtet mul ein imwamlolbares Gesetz fiir das gliiuhige 
Fiirwahrh.-it-en festsetzt." Żałować także należy, żffi szanowny autor 
nie przotłoiuacizył kanonów, wyklinających przeciwników nauki Clir., 
ziluiinlówainj przez -sobór W i-tykański.

.Qil -m m c ii Roku 1880 zaczęło wychudzić we Lwowie pod jro- 
dakcyą Ks.Gttin. Stejałowskiego pisemko miosięózno jiod ty tu łem : 
„ P o s ła n ie c  P .  J e z u s a  w F r z e n a j ś w .  S a k r a m e n c ie  u tn jo n e g o “ , 
poSwięcorre:; rozszerzeniu czci Przcnajśw. Sakram entu i obznajamiające 
wiernych z wiaikośoią i ważnością Tajemnicy Ołtarza* Kie można 
jak  tyll o przy! lasnąć tćj myśli i podniesieniu tój sprawy tak  świętej, 
a tak  u nas dotąd niestety pomijanej, podczas gdy wriij F ranc ji, aro 
Włoszech, w Anglii, a miejscami i w Niemczech wychodzi mnogość-, 
książek, poświęSdnych Pizcnaiśw. Eueharystyi, tak żo rnożualiy całąy 
bibliotekę złożyć z dzieł tej treści, traktowanej pjY.ez-Tiajwznioślcjsze 
um ysły i najbieglojsze pióra; u mis rzadko kto się znajdzie, prócz za­
konników i zakonnic, ktoby się zastanaw iał nad doniosłością działa­
nia w duszach wiernych. łask  przy wiązanych do Komunii św. i di 
słuchania. M szy.św . /  "tego whe powodu zalecamy to . j d  lw i ictw i 
przedewszystliiem kapłanom i dusz pasterzom, którzy przez rozbudze­
niu nabożeństwa, do "N Sakr. w swych paradach wpłyną niewątpliwie 
na podniesienie)., pobożności. „Posłaniec11 riio tylko gSinońnym im bę­
dzie w rozbudzeniu duchu pniwd/.iwój pobożności, alo też w utrzym a­
niu ozdoby i piękności domow Bożych. „Posl.udfee'1, ozdobiony ilu­
stracjam i, /.alętfą się stylem jasnym  tak  dla ludu, jak  i klas wyksztuł- 
ceńęzyuh, a nadto niską nadzwjezajiijcną, bo ..kosztuje -1 m i e r k ę  ro «  
o . n i c  s6]iróez przesyłki poczt-ow-ćj; poszyty pojedyncze*-4 fan. „Posła- 
niec" wychodzić będzie co miesiąc w objętości dwóeli arkuszy i z a w ie j  
rać będzie: 1, Czfjśe tcologiczno-nioialną. t. j. artykuJyibdiiusząeo się 
d o 1 pomnożenia znajomości Bana Jezusa w PrzcnajśwcgSakrameneió; 
2. Żywoty świętyi lu.^zwlaszeza odznaczaj u , cli się nabożeństwem ku 
1’rzon. Eucbarystyi; 3, lheśni i poezjo religijnej treści; 4, B łogosła­
wieństwu •; Czyli łljiShi i dohip/kziejstwa otrzymane przeź? nabożeństwo 
i cześć ku Panu Jezuśpwi w Przcn. Sakramencie ..tak z czasów ol>V i 
cnych, jak i dawniejszych, tudzież llistoryą eudowńyeh obrazów Pana 
Jc-zjisa ; 5.3-Cjzęść praktyczną tyczącą się rozmaitychrtsposobó.wdddda- 
wauia czci i hołdu P.mu Jezusowi w Sakr. w ogólności, a w szcze- 
góliłjtści każdego miesiąca ; 6, N auki ogólne ku podniesieniu szczerej 
pobożności służątyć Poszyt nu miesiąc, styczeń z wielką starannością 
i zrozumieniem ĘTtezy zredagowany zawiera wszystkie prawie te  działy — 
ho oprószędilowa wstępnego od m lakeyi. ohcjumje artyku ł „Pan Jezus 
na ziemi;" żywot "św. Jana Chryzostoma; hymn św. Tomasza Landa 
Siuti Salvatorcm spolszczony; wiersz: Tęsknota! snnitm j duszy za Je ­
ansem; błogosPawioństwa Pana  Jezusa w I to s ty i ; nabożeństwo do Pana 

Jezusa w N. bakr. w naszym kraju.
Adres R odakcyi: L w u w, ulica Karola Ludwika Nr. 5.

Z n.ijMi.wszyeli dzieł niemieckich, wchodzących. \y-'zakros pasto­
ralnej teologii, eięszą się wiell-iem i powszbedmem uznaniem ze strony 
kom petentnych osób : 1, H a u d b u e h  d er  P a s to r a lt lie o lo g ie  jir/.cz 
O. Ignacego S c h  ii e li O. S. B. (Linz, nakładem  M. (juiręrń), która 
to książka od r. 1805 wysżła obecnie już w 4yni nakładzie. Je s t to 
najzupełniejszy podręcznik,’ jaki posiada lite ra tu ra  niemiecka, a  na 
który zupbłnio spuśćić się można. W szystko ważniejszo przedstawiono 

je s t A wielką /.najomoścdą rzOezyp zwięzło,-irw w-zorowym porządku i do­

brym duchu. — 2, A n le itu n g  zu r  t /e r w a ltu i  g  d es  n. B u sssa -  
c ra m en ts  jirz.&z Aut. Tapiteliorn, proboszcza w l i  erdon iw Dulmcn 
u Lamnamia — 4 111.) Uziuło to., w przeciągu roku w drneiem  wy-
chódząee wydaniu, podaje na podstawie wypróbowanych autorów.i 301e-^ 
tnićj p rak tjk i wy borne wskazówki, jak  postępować suuio nal ży z pe­
nitentam i według różnych stanów, płci, wieku, usposobienia duszy itd.
Napisane w ilueim kośpieltiym, wofoj od rygorysn.u 1 la.yysmu, zaleca 
się nie tylko dhi początkują.cych spowiedników, loez i dla starszych 
kapłanów', którzy od czasu do czasu uzupełnić pragną doświadczenia 
z praktyki zuczsrpane. — K sięgarnia Kranzfeidera w Augsburgu^ wy- 
d "la  dwie.'książlii, napisai® jirzez ks. ,Józ. Fellera a dające wskazówki, 
jak  postępować z chorymi: 1 K ra u k m ifre u n d , książka do nauki
i modlitwy dla clfogycb. ąraz podręezliik dla wszystkich, którz cho­
rych i.iolęgnują (B m.) i>2, M an u a le  d e r  K ra n k e n se e lso rg e  (3 m.), 
które d la wygody kapłanów jóst rryjątkiem z pierwszej książki i po­
mnożone dodatkiem rytualnym . Obydwiegksiążki zalecają się szezegpl- 
niófoM itym  materyiitem do jioeictsztiiJa i pouczania chorych; zawio- 
riiją one pomiędzy innomi w 18 ruhrykach odpowiedzi na wszolkiego 
rodzaju skargi, jakie' zupki" chęizy wytaczają.

O f t Ł O S S K E K I A .

Żywoty Święty cli
przez

ks. W lad . lY ierciszew skiego
wychodzą w Krakowie, w .60 irkuszach zeszytami, każdy po 5 arku­
sz}. Trzy pierwsza złożą tom pierwszym przedstawią wieki prześla­
dowania. g $ ? , ć ś ć ś " n a s t ę p n y c h  — czasy śiedniowieczne — tom drugi] 
trzy ostatnie —- wieki nowożytne. A\r drodze prżpdplaty koszt-njo ka­
żdy zaśz.yl X0 IV n . Przy 'pierwszym płaci się trzeci, przy czwartym 
dziewiąty - wszystkie inno pojedynczo. Kto bierze pięć, jeden otrzy­
muje bezpłatnie. Zeszyty wychodzą trzy  nh dwa miesiące. Pierwsze 
dwa już w yszlv-i są w księgarni Ż u p a ń S - k i o g o  w P  o zvn a 1 1  i u 
i u autora w Kr a k o wi ; ! ) .  Plac. P. aryi. do nabycia.

P r e u u m W- a t ę ']irzyimiije Uedakcya „Przsglądu Kęścielnego“ 
w  P o z n a n iu  u l.  S e m in a r y j s k a  2.

handel szkła i szklarnia w POZN ANIE 
W roełau-śka ul. 21. dawniej w_Bazarze^| 

jieloca się do opraw y  obrazów kościelnych i św ię tyd i,.r6 fek lu iiia  
kościcluyidi okien, dostarczania o k i e n  k o l o r o w y c h  1 ma w za­
pasie a m ]) u } k i do Mszy św.

Do num eru n in iejszego  d o łącza  s ię  d la  abonentów  n ic-  
g a licy jsk ich  na okaz p ierw szy poszyt g |  którym
p o w \/rj męwa. Ks. Stojalowski prosi tyclr wszy,stkich, k tó rzy■ pisma 
tego nic Chcą, abonować, o zwrot togoż peszytu do Lwowa pod jego 
adresem.

Prenum eratę na Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T A C H  ks. Wieraiszlłw- 
skiego złożył ks. W-lięlai'SI,i z Kadonifcka per l.ijmo 11 ni. 60 fon. |

S p is  r z e c z y .  R oakcja kościelna w A ustryi w obec zamachów 
Józefa L  Progu  Krzyżowa. — K r o n i k a  d y o c c z a l n a  z a- 
gór a u .: P usnuń:  Księża jubilaci w naszych iirehidyecozyach.
Z. sejmu. — Ks. E chaust skazany na tarę . — iYicmcu: t kład}
jiomiędzy S.t'o l i c ą  A p o s t o l s k ą  a B ó t  l i n o  fń. — Z kulturka 
pfn. — P e ty cja  dueliowieństwa monasberskiogo i padorbOrnsltiego W 
m inistra. — lis t, Ojcą św. do .Bi-skupa w Eielistiitt. -- Rzym/- P ° ” 
sfucliania u Ujcą ś. — tłfiary Papieża w celu ulżenia nędzy. —' Święto; 
pietnje. w kośoiolaeh rzymskich i inne wiademoSei — F ra n c y  a:  
sienie parafii — 'Nominacje nowjcli Biskupów. — O. Jacek LoysWB 
a Zmartwychwstańcy. - A 'nijlia: S tatystyku Kościoła katel. w Ani 
glii. — Juryzdykeyą Biskupów nad aakonnikami. — S k a n d y n a w ia ' 
Katolickie misye. — Turoyu'. Nominaeya Mg'ra \ aimutelli apost. df"' 
legatem w Kunstiintynojiolu.. — A m e ry k a :  Przenieść nie zwłok Dj' 
skujjow do new(j katedrj'. — E y ip i:  Nowe kolegium jeznieJ'10 
w KairO. — Mirsye w  A fry c e :  Usiłowania m isjonarzy wysłanym)! 
przuz Arcybiskupa algierskiego. — K w ustye teólotjiez/S& Kdka kwest 
(lotye.ząńyrliyMSzy, ."świętych żałobnych i egzekwii. —• Post w ,v‘" 
gilią 1'atruua Kościoła- — D ekret AwięUj K o n yreya cyi co (‘Of 
Petroleum. — l 'iim ie n n ic tw o  koście lne: „Uchwały i wyroki fe°-
Solitliai W atykańskiogo" przez ks. dr. Krukowskiego. —• ,,Posłau 'c® 
Tana Jezusa w Przenajświętszym Sakramencie utajonego" przez ks. Sto* 
jałowskiego. — Pastoralna 0 . Igu. Schiich. — O ailnunm yacyi Saki- 
Pokuty św. ks. Tappehorna. — Pasterz dusz z chorymi ks. Fullera- ■ 
Ogłoszofiyf

ąlkpdaktor i nakładzca ks. W ładysław  J a s k u l s k i  w Poznaniu. —- Drukiem Jarosław ąhL e i t  g  e b r a w Poznaniu.


